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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia t Marca v. s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg  dnia 2З lutego.
(z Gazety Sehackiey).

Przez najwyższy ukaz J. G. M. do Rządzące­
go Senatu, pod dniem 5o stycznia , dla doświad­
czonej niedogodności w zarządzaniu gorzelniami 
skarbowemi przez departament różnych podat­
ków i poborów , na przełożenie ministra skarbu, 
zakłady te odtąd maj^ zostawiać w bezpośredniej 
Wiedzy izb skarbowych, i potwierdzone zostały 
stosowne do tego przepisy administracji.

— Przez najwyższe ukazy do Rządzącego Se­
natu pod dniem 8 lutego :

— Tyfliskiemu gubernatorowi wojennemu, je- 
nerał-adju tan łowi J. G. M., Strekałowemu, rozka­
zano zarządzać w G ru z ji  i sprawami cywilnemi, 
pod naczelnictwem Główńo-dowodzącego.

— Pi a dc a kollegialny, Jan Goleniszczew-K.utu~ 
zow, pomocnik rządzcy kancellaryi departamentu

h handlu zewnętrznego, przy zupełnem uwolnieniu 
|  ze służby, na osnowie ukazu 18 lut. 1762 r . , w y­

niesiony na radcę stanu.
Radca dworu, Paw eł Solowjew , na własną 

prośbę, dla słabego zdrowia, zupełnie uwolniony 
Ze służby: był radcą w  oddziale gospodarstwa izby 
skarbow ej kostromskiey.

—  W  nagrodę gorliwością odznaczającej się 
służby podniesieni: sprawujący obowiązki naczel­
nego mistrza prowiantów woysk oddzielnego kor­
pusu kaukazkiego 8* klassy Korojpczew&ki i urzę­
dnik wiedzy intendencyyney tegoż korpusu asse- 
flor kollegialny Jezuczewski do 7 klassy.

— Dnia  /2 lutego , nowo ustanowionej kom- 
tnissyi rozgraniczenia w Symferopolu , prezydentem 
mianowany Senator Szter.

•— . D . 14 lutego. Na zaświadczenie J ego C e s a r ­
ski f.y W ysokości Ceśarzewicza , o służbie gorli­
wością odznaczonej, zarządzający kommissyą pro­
wiant ską połową korpusu oddzielnego litewskie­
go , p ią te j  klassy Skrebicki, wyniesiony do rangi 
czwartej klassy.

— Zostający przy Szefie Żandarmów sekretarzem, 
radca wojskowy, Iw anowski, przy zupełnem uwol­
nieniu ze służbyj dla słabości zdrowia , wyniesio­
ny na radcę stanu, z zatrzymaniem przy sobie na­
znaczonej mu w 1826-roku za odznaczające się w 
służbie trudy  pensji po 2,000 rubli na rok.

— Д  i 5 lutego. Będący bez obowiązku radca 
stanu , Denibrkow, mianowany prezesem sądu ob­
wodowego kaukazkiego.

— Honorowy bibliotekarz C e s a r s k i e *  Bibliote­
ki Publicznej , radca kollegialny, Grecz, na osno­
wie pgo artykułu Ukazu i4 sierpnia i 8 i i  r., nay- 
łaskawiey wyniesiony na radcę stanu.

— Naczelnik radziwiłłowskiego okręgu tamożen- 
nego, radca kollegialny, K opyłow , na własną pro­
śbę uwolniony od obo wiązko w.

. — &*■f 7  lutego.  ̂ Znajdujący się; przy naczel­
niku 2giey dyw izji  ułańskie у , jenerał - major, 
Czewczew ad  z <?, nayłaskawiey mianowany sprawu­
jącym obowiązki naczelnika obwodu armeńskie­
go i dowodzącego wojskami na linii kaukazkiey.

— W  najwyższym ukazie, objawionym Rzą- 
!ząceniu Senatowi przez P. Ministra Oświecenia 
u. 1G lutego, wyrażono: ,,Na osnowie Imiennego

N a y w y ż s z e g o  ukazu, w  dniu 6 lutego rokii 
teraźniejszego, na imię tegoż P . Ministra danego, 
o urządzeniu Cenzury w wydziale edukacyjnym 
wileńskim i N a j w y ż e j  konfirmowanym w 
tymże dniu etacie Komitetu Cenzurnego W ileń ­
skiego , J ego C e s a r s k a  M ość dnia i 5 teraźniey- 
sżego lutego , po naypoddannieyszem przełożeniu 
tegoż P. Ministra Narodowego Oświecenia, N a j ­
w y ż e j  utwierdzić raczył Cenzorami tego K o ­
m ite tu , Professorów zwyczajnych Uniwersytetu 
Wileńskiego: Leona Borowskiego, Michała Ocza• 
powskiego, Jana B ergm ana  i Pawła Kukolnika.

(z Gaeety Sanktpetersburskiey).
Do stolicy tuteysżey przybyli: D. i 4 P P .  Je- 

ńerałowie-Adjutanci, Borozdin iszy  i Islenjew;
d. 17 Par F ra n c j i  Hrabia S a in t-P n e s t  i K ró lew ­
sko-Pruski Adjutant bokowy, major Maśsow.

— D. 19 wyjechał ztąd do M oskwy  Główny dy­
rektor korpusów paziowskiego i kadeckich Jene- 
rał-Adjutant Demidow.

V — D. 20  przybył do tuteysżey stolicy z Jass, , 
Jenerał kwatermistrz Głównego Sztabu J eg o  C e ­
s a r s k i e *  M ości ,  Jenerał-Adjutant Suchtelen 2gi.

T y  f l i s  dnia 25 stycznia.
(* Raak;ego Inwalida.)

Szacunek, który woyska nasze zjednały dla 
siebie u mieszkańców podbitych turecko-azyatyc- 
kich paszalikow , ciągiem znamienitych zwycięztw, 
otrzymanych w przeszłej kampanii, niemniej jak 
i łagodnym obchodzeniem się, oraz ściłą sprawie­
dliwością, we wszystkich z nimi stosunkach prze­
strzeganą, miały w skutku wypadki, nader niepo­
spolite w historyi wojen narodów chrześciańskich 
przeciw wyznawcom iślamizmu. W  miastach i 
wioskach, wszyscy mieszkańcy, rozmaitego w y­
znania , zostają zupełnie spoko jnym i: nikt nie 
myśli o oddaleniu się, albo ucieczce z kraju, zajęte-

fo przez obce woyska , a przemysł prywatny, od- 
ywając swóy bieg zwyczajny, zajmuje mieszkań­

ców,-jakby wśród pokoiu, dostarczając i naszym 
wojskom niemałych wygód i dogodności. Uzbra­
jania się nieprzyjaciela w paszalikach przyległych 
nie naruszają tego porządku rzeczy, i mieszkańcy 
zgoła się nie trwożą w nadziei, że waleczne 
■woyska nasze zabezpieczą ich od wszelkiego napadu 
ich spółziomków i od połączoney z tern klęski niechy ­
b n e j .  Nie dawno, mieszkańcy Acbałcychu okazali 
przykład przychylności i zaufania ku naszemu Rzą­
dowi, stwierdzający dostatecznie, cośmy wyżey po­
wiedzieli. Przewidując prędkie zaczęcie działań 
wojennych, p ro s i l i , przez swoich starszych, Na­
czelnika Acjiałcychskiego Paszaliku, Jenerał-Ma- 
jora, Xiążędia Bebutowa, nie zostawiać ich bez o- 
brony : zaprzysięgli nie zdradzać nas , obowiązali 
się wydawać z pośrodka swoich, wszystkich po­
dejrzanych  i źle myślących ludz i , oraz dostarczać 
nam rzetelnych o nieprzyjacielu wiadomości. P. 
Główno dowodzący oddzielnym korpusem kaukaz- 
kim oświadczył tym starszym swoję wdzięczność, 
za przy jacielskie z naszem woyskiem obchodzenie 
się i upewnił ich o dalszej opiece.

Łagodność i ścisła sprawiedliwość naszegdi 
Rządu, sława oręża naszego, utwierdzona ostatńie-f

*



mi zwycięstwy, zyskały naii nawet w  naszych 
granicach nowych towarzyszów oręża. Zgroma­
dzenia Lezgińskie w Kachetii, a w tey liczbie znani 
ze swojey ‘mocy i niezłomności, Czarcy  i B ia ło • 
kańcy, prosili o pozwolenie bydź uczęslnikami w 
działaniach wojennych, przeciwko Turkom i w y ­
stawie do tego miłicyą ze i5o ludzi, lub więcey. 
Chociaż pożytek, jakiego od tych ludzi można o- 
czekiwać, z przyczyny małe у liczby wystawio­
nych przez nich wojowników, okaże się nie wiele 
znaczącym ; ten atoli pierwszy krok ich dt, przy­
jacielskich z nami stosunków musi mieć ia czas 
przyszły poro у sinic ysze skutki , a nakoniec przy- 
prow adzić do zupełnego wytępienia nienawiści, 
przez te dzikie i nieCigięte plemiona od dawiych 
czasów ku nam chowaney.

Odessa dnia g lutego.
'(Journdl da St. Peterebourg.)

Chociaż zima nie zupełnie się skończyła, mro­
zy atoli zmnieyszyły się , lód w portach po czę­
ści stopniał, po części zaś został przez w iatry poła­
many. Dnia 6 t. m- wypłynęły ztęd dvva okręty 
do W arny  z żywnością dla armii ; jeżeli mrozy 
nie zaczną się znowu, około 5o okrętow wyydzie w 
tych dniach z naszego portu.

Liczba okrętow w porcie Odesskim w ciągu 
roku 1828: Rośsyyskich weszło 5o, wyszło 58. Au- 
stryackich weszło 58, wyszło 4 i. Angielski eh? wze­
szło 4, wyszło 80 Sardyńskich weszło i 4, wyszło 
11. Hollenderskich weszło 1, wyszło —. Neapo- 
litańskich weszło 2, w ysz ło—. Tureckich weszło 

wyszło ь  W  ogóle weszło 1З0 wyszło 99.
— Dnia 1З lutego. —

Od dnia 4
(Journal d'Odessa), 
t. m. przedano tu następującego-

f wary, 
[około

a mianowicie:
200 pudów oliwek czarnych po 5 rub. pud.

i — ibo — daktylów 11 —
i _ 35 —- kawy prostey 27 —
1 _ 80 — jagód laurowych 61 —

_ _ lOO cukru rafmowan. 34} —
160 masła i 4 —

i _ i 5o — kaw ioru 20 —
260 tegoż 24 —

Od dnia 8 do 12’ t/m. kupiono tu około юоо 
ptulow pieprzu czarni go w cenie 19 rub. pud.

ТЧТ .. i. л л z, ł -JL л r \ 4«i 1 V» o 'КІ 1 n aio 1 v j ц„— Nakoniec słońce w iosenne, zdaje się, po
giey swe у niebylności, do nas powróciło. W  ja­
tach przeszłych, promienie jego były  rzetelnerni 
z wiastownikami piękney pory roku;ale w ciągu prze- 
szłoroczney i teraźnieyszey zimy, patrząc na nie, 
przyzwyczailiśmy się mówić: świeci, lecz nie grze­
je. Straciwszy tym sposobem dawnieysze zaufa­
nie nasze , pośpieszyliśmy w pierwszym wierszu 
powiedzieć: zdaje si$, ażeby potem nie usprawiedli­
wiać' się przed czytelnikami. Zresztą, zatoka na­
sza zupełnie się pozbyła lodu, port całkiem otwar­
ty, od dnia 6 do 12 (włącznie) t. m., wyszło z nie­
go 26 okrętow x róźnemi potrzebami dla armii,a 
1 do Konstantynopola. W  tymże czasie przypły­
nęły do naszego portu 2 okręty, jeden z W arny , 
drugi z Konstantynopola.

Na ulicach naszych już mało jest śniegu, dro- 
sanna już znikła, z gór spadają potoki, ukazu­

je s ię ; wydobyta zpod śniegów ziemia sło­
wem, zaczyna się prawdziwa^ ruska wiosna. Nikt 
nie powątpiewa o przyjemności, pochodzącey z te- 
raźriieyszey pogody; lecz nie wszyscy z naszych 
mieszkańców są przekonani o istotney potrzebie 
tey przyjemności. Jedni mówią: jeżeliby nie by- 
i„ło dobrey (t. j. mroźne у) zimy, tedy powrót cie­
rp ła  nie tak by się dawał uczuwać i niktby nie 
„doznawał powabow wiosny.5’ Drudzy znowu się 
odzywają: ^Prawda, żeśmy dawniey nie wita- 
„ li z taką radością wiosny, ale też nie marzli­
ś m y  tak zimą, i roskosz teraźnieysza okupiona jest 
„przez nas dosyć długiem cierpieniem” Rozwa- 
żaaia i spory te powtarzane są tak często, że dzien­
nikarze francuzcy nie odmiennieby nzs podzielili 
na dwie części: na kriofilow  (miłośników zim na) 
i termofilow  (miłośników ciepła).

Do liczby ostatnich należy większa część sta­

rych mieszkańców Odessy; między pierwszymi 
zaś dają się- postrzegać przyjezdni i c i , co jayw« 
tu się przenieśli z północy.

Na zamknięcie wiadomości o zimie, vsi uni­
j n y  uwiadomić naszych czytelników o jednem 
jeszcze zdarzeniu, które ona przez swoję surowość 
zrządziła w  naszey żegludze. Dnia 24 grudnia, 
roku przeszłego, okręt sardyriski . P ria m , pod ste­
rem szypra, Dieriolo , był otoczony lodem w na­
szym p o rc ie ; dnia 27 stycznia, wiatr uniósł ;go 
razem z krą , która go otaczała , z portu do łoi 
wr ar ku P. Bizo.  ̂Znajdujący się na tym okręcie: 
szyper i 9 maytków zostaw iii go tu i wzięci byli do! 
kwarantanny ze wszystkie mi swemi rzeczami; o-j 
k ręt zaś dnia 5 lutego uniesiony został wiatrami! 
na otwarte morze.

K ilia  dnia 2 lutego.
(e tcy£e gazety).

Panują u nas straszne mrozy, a od dnia 29! 
do 3i stycznia, trwała nadzwyczaj na zawieja śnie 
z n a , od które у w wielu mieyscach domy bytyj 
zupełnie zasypane śniegiem, a ludzie musieli z* 
nich wyłazić przez dachy* Niektóre ulice, zawa­
lone śniegiem równo z dachami dom o w. Od tey 

-zawiei zginęło wiele bydła.
W  nocy, z dnia 3o na.Si stycznia, była ona 

przyczyną śmierci jednego lBleiniego pastuszka, 
którego ciało znaleziono między zmarzłem! ow-‘ 
cami.

O KONTRAKTACH KIJOWSKICH 1829 Г.
[List do wydawców Pszczoły Północnej'.).

Kon trak la co rok upadają, a miasto wasz** 
które było przedtem środkowym punktem zabaw 
i zgromadzenia oby w ateli, kupców i artystów wszel­
kiego rodzaju, wiele na tern szkodujc. Nie będy 
się rozwodził nad przyczynami upadku kontrak 
tów: gdyż było. to już wyezczególnionóm w gazet 
cie W  PP w roku 1825. Teraźniejsze kontrakta 
były nędzoieysze od wszystkich b t  innych i trw a­
ły nie więcey, jak dni 10, od 18 do 28 stycznia. 
Obywatele, którzy się tu zjechali dla interf ssów, 
me bawili długo dla użycia nabaw, jak dawniey , 
lecz zaraz się rozjechali do domów'. Świetne bn- 
le, klóremi słynął Kijów w czasie kontraktów , 2,0* 
8t»ły już tylko w podaniu.Piękne Polki,umiejące na­
dawać życie towarzystw om swoją układnością i przy­
jemnością, weseli oraz z natury Polacy, nie mieli 
zręczności oddawać się wesołościom. Nie było 
szy, która by mogła ożywić wielkie zgromadzeni e 
i  nadać kierunek chęciom do zabaw. W  klubie 
widziano mało przyjezdnych, a tylko officerowie 
i mieszkańey mieecy odwiedzali to zgromadzenie. 
Koncertów było tylko cztery, z podziwieoiem d b  
dawnych gości kontraktowych. Tylko sławny 
wirtuoz na skrzypcach , Lipiński, miał około 5oo 
słuchaczów. Niejakąś uwagę zwrócił na siebie śle­
py z urodzenia P io tr  Sj'm on , uczeń paryzkiego 
konserw atoryum, który grał koncert» na gitarze, 
lecz miał ledwie 100 lub i 5o gości. A ma loro 
wie muzyki robili uwagę, iż P. L ip iń sk i  nie grał 
-tego razu wielkich sztuk swojey kotnpozycyi. Grał 
nowy koncert Bodego , koncert K reycera , wary- 
acye B e r jo ta i  mnieysze tylko waryacye swego ti- 
kładu г teray Rossy niego i jedney piosenki po}-J 
ekiey. Cena biletu na koncert Lipińskiego  był#l 
dukat. Dawał on dwa koncert*. Polska trupa | 
aktorów, pod dyr^kcyą P. Lenkowskiego , daw»ł«| 
częste widowiska i miała wiele spektatorów. Ai’i ‘ 
sze drukują się tu w językach: rossyyskim i polskim 
-Dla okazania stylu języka rossyyskiego, uży wanej 
go w tuteyszycb afiszach , przyłączam kilka wy­
jątków: „T  руною Польскихъ А ктеровъ  пред* 
•ставлена будетъ Большая Трагедія съ фрянцуз-| 
кагоі въ п я т и  дѣйствіяхъ: Отелъло М ауръ В е­
н е ц іа н с к ій to jest: Отбдло Венеціанскій Мавръ. 
W  liczbie różnych kuglarzów odznaczała się jdnto- 
nina B enedetta , nazywająca siebie w afiszu po ru-i 
s-ku: М еханигною  иугеницею  -славнаго у zumeлfi\ 
Н икет и, Afisz jey jest takoż pewnym rody a jem ku- 
giaretwa: w nim również nie można dóyść sensu," 
■jak naśladować P. M cchaniczkę  w  zręczności. DU
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lekawosci wynotuję dwa pierwsze paragrałfy te-
0 *fimi: „Предст авит ся механическій подо- 

, jo/нній мйшакъ, который переженится въ ку-
Щѵнцу и доставитъ любопытную приличность 
Щей. 2. столъ обширнаго учен ія , выльетъ во- 

сь ^«-«5 своихъ базъ вреда на о%с- 
Ж зкдУч которая искуствомъ останется въ раз-  
Щныссъ цвѣтахъ?  Jakiś Р. Beker, nazywający sie­
l i  |,-$е stawnym mechanikiem, optykiem , fizykiem i 
P  chemi kie m,  pokazywał: Dziewicę Słońca czyli 5y- 

Grecką, to jdst: dziewicę drew niany, która 
rozmawiała г widzami (rozumie szę, za pośrednic­
twem rurek ukrytych). Artysta ogłosił w afisza 

I z e :  означенная машина с о с то и тъ  изъ акусти ­
ки. електризики, пневматики и оптики .” W а г- 
toby fcię dowiedzieć о pisarzu afiszów kijowskich: 
on, prawdziwie , przy alby się aa kollebora- 
tora do Moskiewskiego Wieś mik a. Do zupeł­
ności tych p fiszo w nie dostaje tylko apostrofów д 
wyrazów skróconych, wprowadzonych do języka 
ressyyskiego przez P. Szewyrewa, w jego przero- 
l;ie;iiu obozu W dllenszteyna  (przez Szyli era), na 

§j język rossyyski. Lecz wróćmy się do rzeczy nie­
co ważnie yszey.

Pszenica przedawana była po 9 ru f .  i g r .  5o 
kop. czet w i ci t ,  lecz kup ;y odescy mało zakapowa­
li zboża, dla tego, £e obywatele nie chcieli podey- 
mow^ć się d< stawy na mie\ece. Owce hiszpań­
skie przedawano po ;o  rub. sztukę. Majątków nie­
ruchomych przedano bardzo m ało, dla niedostat­
ku pieniędzy. Na у większy z przedanych majątków 
uie przewyższał 600 dusz. Z powezechtiem podzi- 
wieniem, да majątek, lezący blizko Kamieńca Po­
dolskiego, uie dawano więcey» jak 100 rubli srebr. 
za duszę rewizyyńą. Tego uigdy jeszcze nie bywa­
ło w tych stronach. Za dobrych czasów, to jest, 
kiedy handel zbożem kwitnął, za duszę rewizyyną 
w t \m  kraju płacono po 80 i nawet po 100 c^erw. 
ził./ czyli po З00 rubli sp. Tempi passati! Po­
mimo tak nizkiey ceny majątków, dzień roboci­
zny przy oddaniu majątku w arendę oceniony był 
po 84 kop. Cena wysoka , chociaż bardzo mało 
było ochotników do brania w dzierżawę majątków.

Za storublową assygnacyą dawano po 27.rub. 
sr.; czerwone złote chodziły po 2 rub. 90 kop. i 
2 r. g5 kop. sr. Złota i srebra pokazywało się wię- 
cey, aniżeli assygnacyy. Różnych towarów i pro­
duktów rossyyskłch fabryk było nawiezionych tak 
wiele, że kupcy nie mogli ich zbyć, a w ogólno­
ści przedali ich mniey, niżeli w roku przeszłym.

Ogólnie mówiąc, bieg interessów wziął taki 
obrót, że wielu obywateli umyśliło zakończyć swo­
je interessa i zbierać się w swoich miastach po­
wiatowych lub do domu jednego z sąsiadów. Nie­
dostatek zabaw takoż wiele się przyczyniał do o* 
ziębienia obywateli, a osobliwie dam. Trzeba się 
jednak spodziewać , że się okoliczności odmienią,
1 ze dawne nawyknienie, znowu zwabi do nasze­
go miasta ludzi, mających interessa i szukających 
zabaw. W  interessach i w handlu, nieprzewidzia­
ne zdarzenie daje inny kierunek przedsięwzięciom 
i pociąga ludzi tam, gdzie się ukazują korzyści.

A ,  S. _

zaweżs zważać należy, w jakich czasach, w  jakich 
stosunkach powinności z okolicznościami» żyć mu 
przychodziło, a im bardziey mąż publiczny wyy- 
dzie z nich czystym przed Bogiem i ludźmi, tern 
pewnieysrą jest chwała jego, tem wdzięczriiey 
s*ą pamięć u żyjących i potomności. I  któż z tylu 
ciężkich zapasów wyszedł nieskazitelnie^ ezym, jak 
Piotr Bieliński?  Żi pierwszey młodości, cnot* 
wziąwszy go, iż tak. rzekę za rękę, od ostatniego 
szczebla urzędów (*) publicznych, zawiódłszy g< 
na naywyższy, oddała nieś nierteiności. Przykła 
dny Chrześcianin, ściągnął błogosławieństwo nie­
bios; wierny przyjaciel zachował ich do zgonu; 
gorliwy miłośnik oyczyzny zyskał miłość i uwiel­
bienie prawych jey synów. Skończył już nędzę 
tego padołu smutku i płaczu, stanął w obliczu te­
go strasznego Sędziego Mocarzów i kmieci, od 
którego każdy, podług spraw swoich na tey zie­
mi, odbiera nadgrodę lub karę.

Bądźmy spokoyoi o duszę szanownego ziom­
ka naszego. Sprawiedliwość Wszechmocnego, po­
bożność i cnoty zeszłego, już go umieściły w Bło­
gosławionych przybytku, już się wstawia za nami.

Przyymiy, Szanowny Mężu, tę ostatnią łzami 
skropioną cyprysu gałązkę, którą rzuca na grób 
twóy ten, który przez blisko pół w ie k u , w Ra 
dzie publiczney był towarzyszem twoim i  przyja­
cielem do zgonu. Л  27..7Ѵ.

(e Kuryera Waresawskiego.)
Przybył do W a rsza w y  śpiewak W łoski Ce- 

хй г  Gobbi, który ma talent osobliwszy, gdyż śpie­
wa Soprano  (jak kobieta) i basem! Ma dadź 
wkrótce koncert.

— Konsum pcya pączków w osta tn i wtorek / w  \
W arszaw ie . Pewny jegomość był świadkiem, że 
w jedney z tuteyezych cukierni wyprzedano przez 
ostatni wtorkowy dzień, pączków 2,5у4. P rzypu­
ściwszy w ięc , że i .inne cukiernie o 3cią część 
mniey, niż tamta, takowych wyprzedały; okaże się/ 
że w cukierniach warszawskich , k tórych jest a8, 
skonsumowano pączków 45,243; a ponieważ wno­
sić można, £e naymniey \  razy ty le ,  po domach 
prywatnych ich nasraażeno, wypadnie więc że 
i 35,744 spotrzebpwano przez ten dzień pączków 
W Warszawie. ii

— Doszła tu wczoray wŁdomość, że w Lublinie: 
w domu kommiesyi wojew|dzkiey, wybuchnął po­
żar! Akta wydziałów administracyi i oświecenia 
spłonęły. Raesę uratowano. Oczekujemy obszer- 
nieyszego opisu.

K b ÓI HWS T WO P 0 L 8 Z I I .  
W a rsza w a  dnia 8 marca.

(•  Gasety W aretawskiey.)
Śmierć J W . P io tra  H rabiego  Bielińskiego, Se* 

natora W ojzw ody , P rezesa  Sądu Se у muw ego,
7j żalem c*łtsy stolicy, z żalem obywatelstwa 

całego, na dniu 6 marca zszedł z tego świata J W .  
Piotr f l r .  Bieliński, Senator Wojewoda, Prezes 
Sądu Seymowego. Trudno jest tu rozwodzić się 
szeroko nad cnotami i zasługami szanownego Męża 
tego* Przeżył on pod pięciu Królami, trzy czę­
ści wieku całego: moczył w młodości swey kilka 
dni pogodnych, przebył przez resztę życia okro­
pne burze i klęski. Lecz i wśród tych, Boga, ś. 
Z^kori jego, i Oyczyznę mając na oku. na ważnych 
urzędach, powierzanych mu przez ufność Panują­
cych lub obywatelską, zawsze się okazywał p il­
nym, nieskazitelnym, niezachwianym w cnocie. 

W  sądzeniu o zasługach męża publicznego,

A U S T  R  Y A .
W iedeń  dnia 17 stycznia .

(Journal d’Ode$aa.)
Na głównym Sziszeckim waretacie okręto­

wym, w okręgu Agramskim , zbudowano, roku 
przeszłego, siedm nowycli statków dunayskich, z 
naylepszego drzewa dębowego, długości od 1261 
do i£o stop. Nay większy z /nich nazwano No- I 
w y rn- N aw arу  nem. Same tylko morskie okręty 1 
mogą 1 niemi porównać co do roboty: gdyż 
wiadomo, że, prócz okrętów morskich, na żadne у 
rzece, w czasie pokoju, nie budują okrętow czyli 
statków z taką starannością i mających przy Lem 
Wszystkie potrzebne dogodności.

F  в a u c T A.
P a r y  i  dnia 21 lutego .
(s Gasety W arszawskiej).

Kardynał Xiążę de CroU W ie lk i  Jałmulnik 
i Arcy-Biskup w Rouen, wyjodzie w przyszłym 
tygodniu na wybór Papieża do R zym u , w Łowa

(#) P io tr  H rabia  Bieliński, z staroŁytnego domu\ 
w W ielkiey  - Polsce, b y ł naprzód w Gabine 
cie S. A . daley w Kom m issyi Skarbu , po I 
cztery  kroć P osłem , ostatni raz na Seymiel 
K o n sty tu cy jn ym . Z a  X ięstw a W arszaw  
skiego Czlonłuetn Kom m issyi R ządząCey, P o ­
słem  do F rancy i, Senator em Wojewodą; za ­
kończył dni swoje na Urzędzie P rezesa  Są*! 
du Sejm owego, ź y ł  lat y 5,

(5)



rzystwie dwóch xię$y. Kardynał Isoard  wyje­
chał juz onegday, a Kardynał de L a til  uda się po 
jutrze w tę podróż.

.— Znajdujący się w l ire s t  wychodcy portu­
galscy ogłosili drukiem obszerny opis wypadków 
przy wyspie Terceirze.

— W  ostatnim kwartale roku zeszłego 1828 wy­
dał rząd francuzki 90 patentów swobody na wy. 
nalazki i ulepszenia przemysłowe, a między inue- 
mi na powóz niemogący się wywrócić. Podróż 
Barona D upin  do departamentów nadmorskich, 
przyniosła bardzo pożądane skutki. W  kazdem 
znacznieyszem mieście wywiadywał się troskliwie 
o stanie instrukcyi klassy przemysłówey, i wszę­
dzie, gdzie uważał jey niedostateczność, używał ca­
łego wpływu, ażeby dla niey u władzy wyjednać 
uzupełnienie. W  wielu miastach za staraniem 
jego, wyznaczyły rady municypalne nagrody dla 
rzemieślników, naywięcey celujących w nauce jeo- 
melryi i matematyki, lub fundusz na zaprowadze­
nie katedr jeometryi rysunkowey.* Minister

I spraw wewnętrznych potwierdził te wydatki, a 
nawet wyznaczył z budżetu właściwego pewną 
summę na sprawienie wzorów rysunku. Franoya 
posiada teraz 425 pieców do topienia rudy żela- 
zney, i 1,100 fryezerek , a ta odnoga przemysłu 
zatrudnia 26,000 ludzi, oprócz 84,000 ludzi, t ru ­
dniących się naprawą narzędzi, rąbaniem drzewa, 
paleniem węgli i dalszem przerabianiem żelaza. 
W  kopalnie węgli i huty, włożono 4;  milionów
5oo,ooo franków kapitału.

— Dzienniki tuteysze wynudzają swoje zadowo­
lenie z nowego projektu do prawa o pojedynkach, 
przełożonego Izbie Parów , czynią oraz słuszną 
uwagę , iż jeśli dotąd pojedynek uchodził bezkar­
nie, to nie ztąd pochodziło, ażeby mniemano, że 
czyn popełnionego zabóystwa lub skaleczenia: nie 
zasługuje na karę , ale ztąd, że po zezwoleniu na 
pojedynek podług tereźnieyszego prawodawstwa, 
czeka kara śmierci, albo dożywotnie więzienie. 
W edle  naszego projektu ma tylko bydź moralna 
kara, to jest; zawieszenie praw obywatelskich. 
Dziennik Gonieć upatruje podobną korzyść w tem, 
że wszelkie 2 tego powodu sprawy przeydą od 
sądów policyi poprawtoey do sądów przysięgłych. 
W  trzecim artykule projektu przywiedziony Ззб 
a rtykuł prawa karnego brzmi jak następuje. „ J e ­
żeli czyn niewinności dowiedziony zostanie, a idzie 
o zbrodnię, która za sobą pociąga karę śmierci lub 
dożywotnie więzienie, wymierzona będzie kara wię­
zienia od 1 do 5 lat; a jeżeli idzie o wszelki inny 
występek, kara złagodzoną będzie od 6 miesięcy 
do 2 lat. W  obudwóch przypadkach mogą bydź 
jeszcze winni oddani prócz tego pod dozór wył- 
szey policyi. Jeżeli zaś jest mowa tylko o prze­
winieniu, kara rozciągać się będzie od 6 dni do 6 
miesięcy.”

— Składki na zniesienie żebractwa, są już tak 
znaczne, iż minister spraw wewnętrznych wyzna­
czył kommissyą, która się zaymie przysposobie­
niem do założenia domu roboczego i przytułkowe­
go. Kommissya ta składa się z 16 członków, mię­
dzy którymi są: Baron Seguier, pierwszy prezes 
sądu w Paryżu^  Baron Pasąuier, Xiązę Doude- 
ville9 Xiążę Larochefoucault-L iancourt, Barou 
Т егп а и х , Hrabia de Laborde, Pan Dupin  starszy, 
i Pan Cochin, prezydent i2go okręgu paryzkiego.

— Wszędzie teraz upowszechnia się we Fran- 
cyi sposób wzajemnego uczenia z naypomyśłniey- 
szym skutkiem. Niedawno założone w B  rignoles 
taką szkołę, w którey nayuiepojątińeysze dzieci, 
we 24 lekcyach po 3 kwadranse każda, a zatem 
w lBstu g nizinach, w przeciągu tygodnia nauczy­
ły się zupełnie dobrze czytać.

— D nia 22 —
(z t  e у  i  e g a z e t y } . '

Xiążę D elfin  zwiedził duia 17 b. tn. warstat 
Pana Valois, celem obeyrżenia posągu Ludw ika  
JCV1 . Oświadczył artyście zupełne swoje zado­
wolenie. Oglądał oraz inne roboty jego.

— Minister woyny kazał dostawić wiele sukna 
z Lodeve; 100,000 metrów powinno bydź dosta­
wionych przed marcem do magazynu woyskowe-

go w M ontpellier , co wystarczy na umunduro* 
wanie 3o,ooo żołnierzy.

— Odebrane tu listy od granic włoskich pod d. 
6 b. m. donoszą , iż w Piemoncie spodziewają się 
przybycia wojska auslryackiego dla osadzenia 
twierdz.

— Utrzymują, iz iposłanp jenerałowi Maison 
przez Tulon  nowe rozkazy wstrzymujące po wrót s 
wojska, i że nasze woysko nie opuści tak prędko' 
Morei.

- -  Arcy-Biskup paryzki zalecił odprawiać w 
kościołach publiczne nabożeństwo z powodu śmier­
ci Papieża Leona JCI1  i wyboru następcy jego.

Zaladwo doszła wiadomość o zgonie Papieża 
Leona  J C II  (pisze dziennik Posłaniec Izb)\ już 
głos publiczny przeznacza mu następcę. Słychać 
iż Kardynał Giustiniani, Biskup ImOlski, ma bydź 
kandydatem ze strony Austryi, a Kardynał MacchL 
Legat Raweriski, który długo był Nuncyuszetr, 
papiezkim przy dworze tutejszym, kandydatem 
ze strony F ranc j i .

Dziennik Konstytucyonista  zapewnia, iż Con- 
сіаѵе w R zym ie  dla wyboru nowego Papieża, roz­
pocznie się dnia 2З b. m. Ostatnie Сопсіаѵе przy 
wyborze zmarłego Papieża, trwało 28, doi; zdaje 
się atoli, iż teraźniejsze prędzey się ukończy.

—~ Słychać, i i  ѵІсе-Król .Egiptu chciał zacią 
gnąć pożyczkę we F r a n c j i ,  i zapewniał ją na 
zbiorze bawełny i innych płodów kraju swego. 
Nie przyjęto jednak tey propozycji, z powodu, iż 
jako ѵісе-K ról nie może wchodzić w zobowiąza­
nia, dostatecznie zabezpieczające.

—. Były członek konwencji, L e  Carpentier, 
który, jako królobóyca wygnany z k raju , wrócił 
potem bez otrzymanego pozwolenia, i za to w ro­
ku  1819 został skazany na więzienie, umarł dnia 
£7 Z. UJ-

A n g l i a .
L ondyn  dnia  ig lutego.
(» G azety W arszaw skiej).

Dla okazauia fałszu rozsianych potwarzy, ja- 
koby tajemne zamiary Monarchy, co do pytań ka­
tolickich, przeciwne Łydź miały publicznym o 
świadczeniom Królewskim; przypomina gazeta Ti­
mes ze N. Pan, będąc jeszcze X>ążęciera następ­
cą tronu, upoważnił był vV r. 1812 Margrabiego 
Wellesley^ dc utworzenia Mmisteryum, sprzyjają 
cego usamowolnieniu. Taź gazeta przedrukowała 
następnie ówczesne pisma w tey materyi P P .  Kart 
ning  i M argr . VP ellesley do Lordów Livetpool, 
Сігепѵіііе i Grey.

Potrzeba ukończenia sprawy Katolików (pi­
sze gazeta Globe), sprawiła taką odmianę w zda­
niach w tey mierze , i\  można przew idyw ać, że 
na tegorocznych obradach Parlamentu w Izbie 
W yiszey taka będzie większość za nadaniem swo 
bód Katolikom, jaka była przeszłego roku prze 
ci w ich nadaniu. Bardzo mało członków Oświad­
czyło wyraźnie, i i  nie chcą głosować w materyi 
nadania swobód; ci zaś, którzy dotąd przeciw ich 
nadaniu mówili, zasadzali swoję oppozycyą na cza­
sowych pobudkach, lub na nieupaiiy waniu dosta­
tecznych zapewnień. Niektórzy członkowie, nie* 
mogący popierać proponowanego środka , oddalą 
się, aby nie przeszkadzać postanowieniu, któremu 
przeszkodzić nie są w stanie. Znany charakter 
Xiążęcia W ellingtona. , i stosowne jego postępo­
wanie, były niewątpliwie bardzo skuteczne. Gdy 
zdaniem jego, charakter i interes nie tylko mini­
steryum» lecz oraz rządu i narodu ma nayściśley-| 
szy związek z proponowanym bilem; nie przypu-* 
szcza więc źadney neutralności ze strony jakiego­
kolwiek urzędnika. Może on mówić: Kto nie jest 
za  m ną , je s t  przeciw  m nie . Rozchodzą się w  tey 
mierze rozmaite anekdoty. I t a k  naprzykład, gdy 
pewna znakomita osoba, wezwana od niego , a był 
się za administracyą lub przeciw niey oświadczy- 
ła, prosiła o czas do namysłu, odpowiedział Xią- 
źę: B ardzo chętnie, pozwalam  tyle  czasu do na-1 
m y sili, ile №  Ban chcesz; lecz proszę o odpowiedz, l 
nim  w yydziesz z pokoju.

W czora odprawiło się zgromadzenie człon  ̂
DODATEK
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ków t a jn e j  rady, a^dzis naradzali się Ministro­
wie w wydziale spraw zagranicznych.

—. Gazeta Goniec zaprzecza wyraźnie doniesie­
niu, jakoby 3 'półki jazdy otrzymały rozkaz uda­
nia się do Irlandyił

— D nia  20 —
Zdrowie Króla Jmci nic nie Zostawia do ży­

czenia. Xiążę K um berland  wrócił wczora z ł f i n d - 
sur* do tuteyszey stolicy, odwiedziwszy poprzedza­
jącego dnia Xięźnę Gloucester*

—̂ Gazeta Times przypomina whigom# że mo­
gą się szczycić , iz oni pierwsi zalecali system # 
którego się rząd teraz chwycił dla ukończenia 
sprawy katolików. Oni także doradzali odłożyć 
na stronę wszystkie sprawy zagranicznych doty­
czące# a przedewszystkiśm tislalić pokóy wewnę­
trzny*

— Woysko angielskie wynoszące 89,287 ludzi, 
oprócz woyska kompanii Wschodnio-lndyyskiey, 
kosztuje rocznie G inilionów 437,567 łunt. szterl. 
(267 milionów 4g4,68o żł. poi ) , do tego przydać 
jeszcze wypada 2 miliony 898,853 funt. ezterl. ( n g  
milionów g54,i2o zł. poL) na- pensye reiretowe л 
reformowe, lazarety, szkoły wojskowe i t, d.

— Dziś wrócił tu  z Pary&a Xiążę P clig n a c , 
Poseł franeuzki przy dwofze naszyto.

Okręty B  oliw a r  i E den  popłynęły dnia i 5 
b. m. z P lym outh  z wychodcartii pi rtugalsfciemi.

— Słychać , iż Ѵісе-Hrabia Itabojranu  zamy­
śla z rządem francuzkim przystąpić do układów 
względem sprawy Portugalskiej, i pochlebia so­
bie, że we Francyi w ięcej będzie mógł zdziałać 
dla dobra K ró lo w e j  D onny M a ry i da Gloria# ni­
żeli dotąd w Anglii. Słychać takżed że Don M i  
g u e l , który się niedawno oświadczył, iż będzie 
działał stosownie do Życzeń swoich pośredników, 
obiecując zaślubić swoję synowicę , Odstąpił teraz 
zupełnie tego przedsięwzięcia i wyraźnie oświad­
czył, że dla małoletności oblubienicy nie może te­
raz nastąpić zawarcie małżeństwa , a naród por­
tugalski żąda po nim, aby śię niezwłocznie żenił, 
a to dla ustalenia dynastyi*

— Przy brzegach Australii, niedaleko Sidney , 
złowiono od razu i 5o ryb nieznanego dotąd ga­
tunku. Kilka z nich będzie posłanych do L o n d y ­
nu dla dokładniejszego rozpoznania. R yby  te ma­
ją smak dobry# a powierzchowność ich nie jest tak 
nieprzyjemną, jak zwykle innych ryb  morskich.

W  Ł O C H  y.
N eapol d. 8 lutego.

(ź G azety W areżawskiey.)
W czorajsza Gazeta tutejsza donosi: #,One- 

gday zrana J. K . Mość Xiężna Salerno , odbyła za- 
wczesny połóg w; ósmym prawie miesiącu swey 
hrzemiennośch Zal z powodu tego smutnego zda- 
Ггепіа , złagodzony jest tą jedynie okolicznością, 
ze Xiężna Jmć znajduje się w naypożądauszyrn 
etanie zdrowia. Mayjaśnieysi Królestwo Ichmość 
żywo wzruszeni tym przypadki**»-, po dwa kroć 
odwiedzali na dniu onegdaysZym dostojną chorą.’5

, D żytti dnia  / /  lutego, 
p ia r io  di Rom a  podaje 0 zgOnie Óyća ś. na- 

^.ęPuiące szczegóły: Oyciec ś. zaczął doznawać 
cierpień zatrzymania uryny wieczorem w niedzie- 
ę unia 5 b. m., gdy się złe coraz bardziej zwię­

kszało, przyzwano w nocy mistrzów sztuki iekar- 
skiey, którzy potrzebnych w podobnej słabości 
uzyh środków. JNie m niej przeto zwiększała sic 
choroba na dniu 6 i 7. Dnia 8 cokolwiek zmniey- 
ezyfa się 1 niejaką czyniła nadzieję, atoli ku wie- 
zorowi stan zdrowia Oytia ś< znowu się pogdr- 
F> ? następnego poranku niebezpieczeństwo do­

szło do najwyższego stopnia. Wówczas Oyciec 
l' są™ Zażądał śś. Sakramentóxv, które były na- 
jchmiast podane przez X . Alberta B  arb olani, 

taynego^zambelana 1 Sekretarza Poselstwa.Wkrót- 
Ce zażądał także Oyciec ś., żeby X . GiovanniSo-

gfia9 Arcy-Biskup Efezu i tayny jałmUŻnik, tidżifc* 
lit mu ostatnie namaszczenie, przyczem Jego Świą ­
tobliwość powtarzał najpobożniej i z wielkomy- 
ślną rezygnacją słowa modlitwy, które Kościoł 
zaleca w czasie admiim«racyi tego Sakramentu. 
Tymczasem X. K ardynał B erne tti, Sekretarz Sta­
nu, uwiadomił o tóm żałośnem zdarzeniu K ardy ­
nała Som aglia , Dziekana ś. Kollegium, Kardyna­
ła Zurla, W i karjusza i Zgromadzenie dyploma­
tyczne. Święte Kollegium^ powziąwszy tę wiado­
mość od Kardynała Dziekana , udało się natych­
miast do pałacu Watykańskiego) celem przeko­
nania się o stanic zdrowia Oyca ś. Kardynał Ca- 
stiglioni W . Penitencyaryusz ś wszedł do pokoju 
dostojnego chorego i assystował Jemu według z wy- 
czaju$ wówczas Kardynał W ikary  usz kazał w j -  
stiwić Przenajświętsze Sakramenta w Bazylikach 
Lateraneńskiey, W atykańskie j i Liberyańskiey, i  
odprawiać duchowieństwu modły P ro  Łinfirm o  
I  ontijLce tiiorti ргохіт о; w tym samym czasie 
wszelkie widowiska zostały zamknięte. Na schył­
ku tego dnia , Oyciec ś., którego ani; йа chwilę 
przytomność umysłu nie odstąpiła, został mocnym 
snem ujęty, a następnie wśród łez wszystkich 
przytomnych, konając długo bez boleści, o godzi­
nie id 1 trzech kwadransach# dnia 10 b. m- po­
śpieszył po nagrodę sprawiedliwych. Leon X I I ,  
hiegdys Annibal della Genga , z zacnego domu 
opoietanskiego, urodził się w Genga , włości swo­
j e j  rodziny# dnia 2 sierpnia 1760. Sprawował 
nayważnieysze Urzędy, był Arcy-Biskupem Ty- 
r ®nsk,^ r ' n Parłtibu8’ a następ°ie mianował go 
P ius P I L  Kardynałem od ś. M a ry i  Transtybe- 
ryanskicy dnia 8 marca 1816, Rządził dyecezyą 
Semgalha, był Arcy Kapłanem Bazyliki L ibery- 
anskiey 1 Wikaryuszem jeneralnym Papieża Pz«- 
Sa P I J .  Naoslatek wyniesiony został na dustoy- 
ńosc Papiezką dnia 28 xvrześnia 182З, i korono­
wany d. 5 października; zasiadł na Stolicy Apo­
stolskiej d. id czerwca 1824 i cztizony od wszy­
stkich Monarchów Europy, z których wielu od­
wiedziło go w R zym ie ; upięknił stolicę, xvspierał 
Umiejętności l kunszta przez sowite nagradzania 
profesśorów w głów nej szkole; bibliotekę wa­
tykańską wzbogacił zndczną liczbą szacownych 
dzieł, i muzeum papiezkie świetnerai przyozdobił 
pomnikami. Ustanowił kollegia filozoficzne i fi­
lologiczne, i przez ustanowienie św iętej K ongre­
gac ji  szczególniej czuwał nad postępami tych 
nauk* Rozkazał przywieść do skutku wielkie na­
prawy nad rzeką Л піо , i niejako nowćrft życiem 
obdarzył miasto Twoli. Najmędrsze postanowił 
prawa we względzie adrninisfracyi publicznej, 
sądownictwa i handlu. W ziął pod swoję szcze­
gólniejszą 1 łaskawą opiekę instytut dobroczyn­
ności; czuwał nad szpitalami; naostatek p rzyk ła­
dnie sprawował wszystkie obowiązki nayxvyźsze- 
go Pasterza, Xiążęcia, i Oyca ludów. X. K ardy­
nał Galef/i, Podkomorzy ś. Kościoła Rzymskiego# 
dowiedziawszy się o śmierci Jego ŚxviątobIiWości 
L e c ft i  X I I ,  zwołał natychmiast Trybunał Izby 
Apostolskiej, i z nim rażem udał się o godzinie 
20 dnia 10 do pałacu Watykańskiego. Wszedłszy 
do pokoju, gdzie spoczywał Oyciec ś., upadł na 
twarz, modlił się za duszę dostoytiego Zmarłego 
* pokropił wodą święconą. Następnie
zbliży 1 się dla rozpoznania ciała, w którym czasie 
przez dwóch Adjutantów Iz b y ,  twarz zmarłego 
okryta zr,stała zasłoną. Rozpoznawszy c ia ło ,K a r-  
dynat G ale/fi udał się do stóp łóżka, i odebrał i, 
rąk Mistrza Kamery pierścień rybacki, podczas, 
gdy Sekretarz Izby odczytał klęcząc akt zeyścia. 
Ztąd udał się X /  Kardynał Podkomorzy do swo­
jego pałacu w towarzystwie gxvardyi szwajcar­
skiej, i odbierał od straży woysknwey najwyższe 
honory. W róciw szy do pałacu :*ego  pornez jł  
przez losowanie Xiężom Kamery różne obotwiL 
zki w służbie około zwłok Oyca ś. Tymcza­
se m , k iedy Kardynał Podkomorzy oznajmił



śmierć О уса ś. Senatowi Rzymskiemu, wielki 
dzwon kdpitoliński i wszystkie dzwony w stolicy 
г rozkazu X . Kardynała Wikaryusza zwiastowa­
ły  ja o godzinie 22 wszystkiemu ludowi. Wieczo­
rem tego* samego dnia X. Kardynał Somaglta 
Dziekan ś. Kollegium, zwołał do siebie zgroma­
dzenie Kardynałów. Razem z X . Kardynałem 
Podkomorzym (który w czasie wakującey stolicy 
przewodniczy wszystkim zgromadzeniom) X. K a r ­
dynał Fcsch od stanu Xięży , Caccia IHotti od 
etanu dyakonów i Sekretarz ś. Kollegium. Oy- 
cowie Pemtencyaryusze Bazyliki Watykaiiskiey 
siali zawsze około zwłok umarłego, ndm.wia- 
iac zwyczayne modły od chwili skonania. Dzi- 
sieyszego poranku Senat Rzymski zgromadził mi- 
licya wezwał do siebie Prezydentów Policji 2 
różnych oddziałów miasta i rozkazał otworzyć 
nowe więzienia kapitólińskie, w których byli za­
trzymani winni drobnych przestępstw.

Od granic włoskich 1З lutego•
List pisany e R zym u  donosi, iż zmarły Pa­

pież od pewnego już czasu przeczuwał swóy zgon 
bliski. Na kilka dni, nim zasłabł, zastano go pi­
szącego swóy nagrobek, a gdy chciano go odwiesc 
od tak smutnych myśli, rzekł: Nie, nie} za kilka  
dni wszystko się skończy•

A m e r y k a .
(z Gazety Warszawekiey). e , .

Gazety Londyńskie, zaw ie ra j  wiadomości z 
Boeota  do duia 7 grudnia , a z ' K a r  ta geny do d. 
8 tegoż miesiące. Co do powstania w Departa­
mencie Chauca, donoszą, jakoby Jenerał Obando 
miał opanować stolicę i oświadczyć się za ostat­
nią konstytucyą. Boliw ar  opuścił Bogotę na ańm 
5o listopada, żeby, jak mówią, zbliska patrzył na 
upadek wichrzycieli. Gazeta Rogocka przypisu­
je tę rewolucyą' s t ronn iko m ostatniego spisku, vvy-
mierzonego przeciwko Boliwarowr. Slychac, ze 
Obando oczekuje wsparcia z Peru. Boliwar usta­
nowił karę 200 dollarów na każdego, klony <iom 
ewóy miał otwarty dla tajemnych schadiŁrk, a 100 
dollarów za należenie do takich soliadzek. W y­
dał także dekret zapewniający darowanie kary 
śmierci uczestnikom rewolucyi, którzy się uciecz­
ką ratowali, jeśli się stawią w przeciągu ii) dni, 
z tem wszakże zastrzeżeniem, iż mają się poddać 
rozporządzeniom, które rząd ogłosił przez wzgląd 
na publiczne bezpieczeństwo.

N i e m c y *
Od brzegów M enu  26 lutego .

(z Garety Waresawskiey.) , .
Po zaprowadzeniu w Bawaryi oszczędności 

w  administracyi kraju, kosztują kommiesarie wo­
jenni tylko 48,ooo zł. r. rocznie; we Francyi ko­
sztują intendenci wojenni 26 razy tyle, oprócz wy­
datków na administracyą przy kassach. Podług te­
go woysko franouzkie musiałoby się mieć do Ba­
warskiego jak 25 do 1, a gdy Bawarya 18 pułków 
piechoty, 8 jazdy i 2 artylleryi liczy, więc Fran- 
cya musiałaby mieć 45o pułków piecho ty , 200 
pułków jazdy i 5o pułków artylleryi. Wszelako 
ludność Francyi ma się do ludności Bawaryi, tyl­
ko jak 8 do 1.

Ciekawem w literaturze zjawiskiem są: p 0e. 
zye  Ludw ika  Króla Baw arskiego , których ющ 
w krotce wyydzie na v idok publiczny w drukarni 
Cotta. Ci, co czjtali len tom, nie mogą się do. 
syć w у dziwić dowcipowi i uczuciom dostojnego 
auto.- a.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  8 lu tego .
(s G ase ty  W aras*wikif,y;.

Oddalenie z tuteyszey stolicy oficerów ma. 
jących urlop na czas nieograniczony, sprawiło 
niezgodność między ministrami; uskarżali się przed 
Monarchą ca swoich koilegów, którzy byli powo. 
dem do tego środka, a nawet (jak słychać) prosili 
o uwolnienie od urzędu. Zdaje się atoli, iż oko. 
liczność ta będzie w dobrym sposobie załatwić, 
ną, ile, że wydane w tey mierze postanowienie zła. 
godzono, i wielu takich, którym z początku kaza. 
no oddalić się, otrzymało polem pozwolenie zosta­
nia w stolicy. Pan Saimon , minister spraw za. 
granicznych, i niektórzy dyplomatycy hiszpańscy, 
upatrują w mowie Króla Jmci Francuzkiego przy 
zagajeniu obrad izb, zamysł uznania nowych kra­
jów amerykańskich. Pan Ugarte  pojechał z Fit- 
torii do ra rd o  , i miał trzy odziane posłuchanie 
u Monarchy. Mumcypalności tuteyszey kazano 
utrzymywać kompanią żołnierzy policyyuych, zło­
żoną ze 14o ludzi, dla oczyszczenia prowincyi od 
rozboyoików. Bieg gońców między gabinetem na­
szym 1 lizbońskim jest bardzo częsty. Powiększa 
się niedostatek pieniędzy w skarbie Don Miguela, 
a pożyczka , którą rząd portugalski chciał zaciął 
gnąc w A m sterdam ie , nie przyszła do skutku.

O ś w i a d c z e n i e  w d z i ę c z n o ś c i .
Mając honor sprawować Urząd Marszałka 

w  Powiecie Oszmiańskim, zaszczycony ufnością 
moich współ-o by wale li » z mieysca mojego obo­
wiązany tłómaczyć ich uczucia, winne dla tych, 
co w służbie N a y j a ś n i e y s z e g o  M o n a r c h y ,  szczę­
śliwie nam panującego, umieją pogodzić prawidła 
swojey powinności ze względami, winnemi dla 
mieszkańców; za roskosz poczytuję sobie, gdy mo­
gę w obliczu powszechności, oświadczyć wdzię­
czność moich Powietników, należną JVV. Joachi­
mowi Mikołaje wieżowi Obrado wieżowi, który, w 
czasie przebywania swojego z Półfcietn Nowo-In* 
germanland.skim, w naszym powiecie, zjednał dla 
siebie miłość i życzliwość, tak stanu szlacheckie­
go, jako też. innych klass mieszkańców. Wzoro­
wa karność żołnierza, porządek połączony z przy­
kładną spokoynością, bezpieczeństwo własności, 
wzgląd na każdego, odznaczony delikatnością uj­
mującą, są to ty tu ły , które nadały rzeczonemu 
Dowódcy prawo do ogólney Powiatu wdzięczno­
ści. Pamięć tego Szeffa, ile słodką zawsze będzie, 
tem trwalszą zostanie , że to przychylne o Nim 
obywateli przekonanie pochodzi z uznaney w  Nim 
wartości zalet osobistych, jakie znamionują za 
cnego człowieka , równie przymiotów jednego i 
naygorliwszych urzędników , a czułego spełnien­
ia Oycowskich rozrządzeń N a y j a ś n i e y s z e g o  Mo­
n a r c h y ,  Pana nam łaskawie panującego. 1829 1 
febr. 20 dnia. >

Kazimierz Czechowicz Marszałek PowiatuV 
szmiańskiego Kawaler Orderów.

O d m ia n a  w powiel

Obstnracye 
meteorologi­

czne.

y to k o s ć  B arom .

27 cal. 3,2 lin. 
27 — 4,0  —
27 — 7.7 —
27 — 6,9 —

W y * . T h er. H ea u .

+  1 etopni
— 4,75-----
—  1 6 ,7 5 --------
— 7Л ----- -

Połud. Zach. 
Zachodni. 
Północ. Zach. 
Północny.

Ś n i e g .
P o g o d a
Pogoda
Pochmurno

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucliarski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redahcyi.



i DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 27.
J f riln o  d n ia  4 M a rca  v. s. 4%2Q roku.

I Szawelski Ekonomiczny K om ite t dróg 
Kommunikacyy ninieyszmn wzywa życzących 
dostawić do robot Lipawskiego portu w  tym 
і8 зд  r o k u ,  a mianowicie: cieśli zwyczaynych 
w proporcyi do 5 , 3 o 2 ,  parobków  i 4 ,68o,mayt~ 
koW 981, parokonnych podwod z przewodni­
kami 1971 łodzi z dwolna wioślarzami 44 , so- 
ch6 z  czterm o końmi i ,  bron z przewodni­
kom  I, łódek  d la  przewozki kamienia o 5 oo są­
żni odległości, dużych s 64 kubicznych fadenow 
średnich 520 kub. fadenow 6 fn tow ey miary, 
pilników do roz piło w у wania b ierwion na 2 i 3 
diuimowe deski w ogóle i o 85 sacŻoi , kow al­
skie okucie zawierające się w  ierszowych bełtach 
i bełtach z m uierkam i i baszmakami do 554 
pudów , i rozdzierać liny na pakule 7 pudów; 
Życzący zechcą przybydź do tego Kom itetu  na 
targi 4, 5 i 6 marca z pewnem i i dostateczne- 
mi ewikeyami, przy ozem objawione będą  i w a­
runki. _______ _

siadając ziemską osiadłość aresztom nie podle­
gają, a jeśli są osobiści oświadczających się wie­
rzyciele, z tymi bez interesso wania się W  W. 
Kublickich nastąpi rozliczenie się, przy odbio­
rze sutmn od nich należnych. Zatem ostrzeże­
nie W  W . Kublickich, przez które wzywają 
kredytorow matki, do rozrachuuku na ś. Jerzy, 
a obok tego uprzedzają, ażeby nikt oświadcza­
jącym się sum m nate obligi nie kredytował; n- 
ważająo za wczesny projekt mitrężenia za nie­
mi satysfakcyi, wzajemnie są zniewolonymi o- 
strzedz powszechność, ażeby nikt W  W. K u- 
blickim naewiltcyą Krykiau, nie dawał pienię­
dzy, aż póki obligom pierwszym przyzwoite nie 
nastąpi zadość uczynienie. Datt r. 1829 mca 
marca dnia 2.

Hieronim Zabłocki Sędzia Gran. Zawiley.
Pozwolono drukować. W ilno d. 2 marca 

1829 roku Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

1 Sąd Dzielczo Konkursowy w sprawie 
gnkcessorów zeszłego ś. p. Wincentego Szwoy- 
nickiego Sędziego Ziem. Upić. * jego kredyto- 
rami, na skutek remissy Ziem. Upić., d. 9 t. m. 
do folwarku Sawiciszek w tymże Pcie leżące­
go przybyły, wstępne czynności załatwił, kom- 
portacyą dokumentom na dzień 5 marca do Kan- 
cellaryi Ziem. Upić. przeznaczył; rozprawę zaś 
ostateczną do dnia 2 apr. idącego 1829 r. od­
kładając, że wedle remissy wspomuioney spo­
ry między stronami, w mieysen sądowem Ponie- 
wieżn rozbierać będzie, ażeby pod obawą amis- 
eyi pretensorowie stosunki swoje objaw ili, za­
wiadamia.

Prezydent Ziem. Upicki i Exdywizor N. 
Tankiewice.

Sędzia Ziem. Upicki i Exdyw. Apolinary 
Raczkowski.

Sędzia Ziemski Upicki Adam Jasieński.

1 Niżey podpisany z powoda ostrzeżenia 
przez W . Adolfa Kublickiego Sędziego Gran. 
Zawiley., w Kuryerze Lit. zamieszczonego, w 
imienin własuem, brata Klemensa i siostry Kon­
stancy*! w zamęzoin Ważyńskiey, zuayduje się 
w obowiązku przypomnieć VVW. Kublickini, 
iż nabywszy od oświadczających się, dla siebie 
nader korzystną majętność Krykiauy spadłą po 
matce, i przy samemże wybyoiu nad zawartą 
umowę dosyć odniósłszy awantażow, niegodzi- 
łoby się tentować dalszych , zwłaszcza, ze do 
tego braknie nawet pozorów; wiedząc bowiem 
dostatecznie, że oświadczających się matka, o- 
próez już zaspokojonych deb itów , żadnych 
więcey nie zostawiła; próżno się fatygowali 
W W. Kubliccy awizowaniem tych, którzy nio 
exystnją, a wziąwszy prawo przedażne, po za- 
kwietowania z summy szacankowey, gdy już ża­
dnych z sobą nie mamy porachunków wzywać 
więc do nich nie było potrzeby; co się zaś tknie 
obligów przez W . Kublickiego wydanych, po­
nieważ takowe, jako stanowiące osobistą oś­
wiadczających się własność, przez kredytorów 
oycowskich, mających osobne ewikeye, areszto­
wanemu bydż nie mogą, i oświadczający się po;

1 W incenty Malinowski h. Burmistrz Ma­
gistratu W ileń. w dnin 26 januaryi teraźn. ro­
ku zszedł z tego świata bezpotomnie i żadney 
względem funduszu swojego nie oczymł dyspo- 
zycyi, aby więc o zeyściu jego mogła dóyść do 
wszystkich jego pretensorow, i jeżeli są jacy, 
sukcesorów wiadomość, o tem w stosunku na- 
stałey w Magistracie Wileńskim rezolucyi, czy­
nię ninieyszą awizacyą. Datt 1829 roku mie­
siąca marca 2 dnia L. Weinziehr R. M. M. W .

1. W  r. 1822 mca febr. i 5 d. wydała i 
tegoż mca 16 d. w Grodzie Ptu Wileń. W . A- 
lexandra Pohoska wówczas przełożona klasz-» 
toru PP. Bernardynek Sto Michalskich W JP . 
Janowi Kniażewiczowi Adwokatowi Subsell. 
W ileń. do promowania interessow Klasztornych 
przyznała Plenipolencyą; lecz gdy dopiero o- 
nemi poprzestał zaymowac się, tem samem i sku­
tki pełnomocnictwa ustały; ażeby przeto nikt 
w żadne układy z W . Kniażewiczem Adwo­
katem, jako już nie będącym Plenipotentem 
klasztoru PP. Bernardynek Sto Michalskich uio 
wchodził, ninieyszem oświadczeniem ostrzegam. 
D att 1829 r. mca febr. 28 d.

Franciszka Klikowiczówna Przełożona K. 
ś. Michała.

R. 1829 mca febr. 28 d. przed Sądem Grodz. 
Ptu W ileń. stawając osobiście W JP . Ignacy 
Pawłowski takowa oświadczenie w skutek re­
zolucyi na podaną prośbę wr dniu dzisieyszym 
nastałey, do protokułu wpisać podał.

Sędzia K. Cieszeyko 
Regent Ignacy Kiełczewski.

Wolno drukować. W ilno d. 1 marca 1829 
roku Cenzor N orbert Jurgiewicz.

N o  w e  d z i e ł a .
U  nizey p o d p isa n eg o  z n a y d u ją  się n a s tę ­

p n e  św ieżo  w /s z łe  dzieła'.
у S ło w n ik  H ossyysko  P o lsk i u ło żo n y  p o ­

d ług  S ło w n ikó w  A k a d e m ii  R o ssy y sk ie y  p ie r w ­
szego ip o żn ie y s  zego w y  dania', p o m n o żo n y  w y ­
ra za m i tech n iczn em i. 2 to m y  in  <$ m ajor- w  
W a r s z a w ie  w  d r u k a rn i G liicksberga ro k u



у8 й 8 . C ena r. sr. 5 . (D zie ło  to za szczycone  zo­
s ta ło  N a y w y ższe m  p rzy ję c ie m  B ło g o sła w io ■* 
n e y  p a m ię c i  N A Y J A S N I E Y S Z E G O  C E S A ­
R Z A  a l ć x a n d r a  i .

2 X ią z k a  d la  p o d ró żn yc h , z  k tó r e y  się  
ła tw o  w yra zó w  p o trzeb n ych  w  p o d ró ży  i w  
zd a rze n iu  lu dzk iego  ży c ia  nauczyć  m o żn a ; u -  
ło żo n a  p o d łu g  ro zm ó w  P a n i de G en lis  i  in ­
n y c h , w  c z terech  ję z y k a c h : w  P o ls k im , R ó s -  
s y y s k im  , E ra n c u zk im  i N ie m ie c k im , in  8  w  
J E a rsza w ie  w  d jm karn i G l^cksberga ro ku  
4828- C ena r. sr. / .

X ię g a r z  i  T y p  o g ra j tfnmers> G№ ck$berg.
P o zw o lo n o  d ru ko w a ć . W i ln o  d . д lu tego  

у 82д r. C enzor K o lie g ia ln y  A ssesor  Ig n a c y  
Szyd łow sk i*

N o w e  d z i e ł a .
Opisanie korzystnego sposobu pędzenia 

■Wódki, za pomocą ognia i pary  wodney; ze X X I  
tablicami planów , przecięć i wystaw* Dzieło 
służącego w departamencie gospodarstwa Pań­
stw a  i budowli publicznych, Radcy S tanu  i K.a- 
w a le ra  G. Engelmana; przez Mmisteryum spraw 
w ew nętrznych  za pożyteczne uznane i drukiem 
w  języku rossyyskiem ogłoszone; a z polecenia 
JVV. H orna Gubernatora  Cywilnego W ileńskie­
go, Rzeczywistego Radcy Stanu i K aw alera , w 
języku polskim Wydane. P rzek ład  Norberta  
Alfonsa Kumelskiego, czynnego Członka T o w a ­
rzystwa Moskiewskiego Badaczow natury . Cena 
srebrem  rubli 4*

O gonitwach końskich, jako środku istotnie 
pomagającym do udoskonalenia gatunków koni, 
z dokładnem  Opisaniem celnieyszych placów go- 
n itew nych W E u r o p ie : na rozkaz Naywyższy 
przełożone na  język rossyyski i w ydrukow ane  
staraniem  C E SA R SK IEG O  W olnego T ow arzy­
s tw a  Ekonomicznego; wydanie w języku po l­
skim sporządzone z polecenia J W .  Horna Rze­
czywistego Radcy S tanu, Gubernatora Cywilne­
go W ileńskiego i K aw alera . Na język polski 
p rzek ład a ł  N orbert  Alfons Ktimelski C E SA R ­
SK IEG O  Tow arzystw a Moskiewskiego B ada­
czow N atu ry  Członek. Cena rubel sr. i.

Dostać można w Redakcyi gazety K uryera  
Litewskiego.

Tom Iszy rom ansu  historycznego, przełożo­
nego z. dzieł P. Karoliny P ich ler  we 4ch To­
m ach , pod ty tu łem : O blężenie W ie d n ia ,  w y ­
szedł już z d ru k u ,  drugi tom w kró tce  wyydzie-

P P .  P renum era to row ie  mogą go odbierać u ty„j 
osób# u k tórych złożyli pieniądze na prenumeratę

P renum era ta  do wyyścia trzeciego tomu 
przyymować się będzie, w  W iln ie : w Redakęy! 
gazety K uryera  Litewskiego i w Xiegarniai a  pp 
Zawadzkiego i Morytza ; w  Mińsku w sklepi 
P . Bazylego M akarewicza. Cena prenumerat) 
tu b .  srebr . 2 kop. 70, albo m b . 10 assygn.

Lista  P P .  P renum erato rów , o k tórych do­
tąd  doszła w iadom ość , umieszczoną została % 
Iszym tomie, ciąg dalszy umieszczany będzie 
następnych tomach.

Pozwolono drukow ać. W ilno  dnia  16 1ц. 
tego 1829 roku. Cenzor Koliegialny Assesoti 
Ignacy Szydłowski.

P r e n u m e r a t a  
W  Redakcyi Gazety K u ry e ra  Litewskie* 

przyymuje się prenum erata:
K ury  e r  L itew sk i na rok z pocztą r. sr. i4.

—  bez poczty —  g.
-— —  półrocznie z pocztą 7,
—  -— bez poczty —  4. 5o,
---------bez poczty k w arta łow ie  —  2 25,

—  Dziennik W ileńsk i na rok 1829. Cena 
prenum eraty: na rok z pocztą . rub . sr. 10

“ —  bez poczty —  —  7 k.5o
—  Szpieg, romans amerykański J . Penimera  

K u p e r  a , przełożony przez Felixa Wrotnowskie- 
go. W e  4 ch tomach. Cena prenum era ty  złotych 
dziesięć. Moza a także prenum erow ać w księ­
garniach P P . Zawadzkiego i Moryca, tudzież u 
Kolie k torów.

-— O chorobach rzemieślników i o tych któ­
re  pochodzą z rozmaitych professyy —  O pożytku 
kąpieli i wód mineralnych) z języka fraueuzkie- 
go przełożył Sylw ester Pleszkowski. Cena pre­
num eraty  rub. sr. 1, w M ińsku można prenu­
m erow ać w sklepie P .  Bazylego Makarewicza.

L isty  do Zofii o Fizyce, Chęrnii i Hi- 
storyi na tu ta lney , napisane po francuzku przez 1 
L u d w ik a  А іт ё - M a r t in , objaśnione notami P. 
Pa tr iu ;  z naynowszego wydania na polski język 
przełożone. W e  4ch tomach. Cena prenume­
ra ty  rub. sr. 3 . Można też prenum erow ać w Xię- 
garniach P P . Zawadzkiego i Glueksberga typo- 
grafa i xięgarza Uniwersytetu.

Pozwolono drukow ać . W ilno  dnia 2 1 stycz­
nia 1829 r °ku . Cenzor Kollegialny Assesdf 
Ignacy Szydłowski.


